
KUB JEB MBSZAW!
Dnia 17 (29) Października 1858 Roku. JK? 287. Jutro> ŚS- Zenob̂ M-
NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 

Xięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i  w i e j  dozwolić 
raczył przebywającym za granicą wychodźcom Polskim: 
lgoac: Wrześniewskiemu, Józefowi Komendowskiemu, 
Józefowi Czerwińskiemu, Walentemu Komornickiemu, 
Tadeuszowi Sierzputowskiemu, F lorjanowi Odrowąż- 
Pieniąiek, starozakonnemu Janklowi Frank, Janowi 
Ropelewskiemu, starozakonnemu Izaakowi Nowosiel- 
skiemu, Alexandrowi-Artiurowi 2ch imion Połczyńskie­
mu, Xiędzn Wawrzyńcowi-Poncjanowi Wiśniewskiemu, 
Ignacemu Grapow, Teofilowi Łapińskiemu. Janowi Gli­
no jeckiemu i Juljanowi Hirr.er vel Roerner, powrócić 
do Królestwa Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Uka­
zu z dnia 15 (27) Maja 1856 r.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , Komendant w  Suwałkach, 
Pułkownik Pozniak i ,  mianowany został Komendan­
tem w Płocku, a tameczny Komendant Podpułkownik 
Kobro, Komendantem w Suwałkach, oba z pozosta­
niem w piechocie linjowej.

Przez Rozkaz C e s a r s k i . Urzędnik do szczególnych 
poruczeń w Ministerstwie Marynarki, Rzeczywisty Rad­
ca Stanu Reitern, mianowany został Sekretarzem Stanu 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z pozostaniem wtem że 
Ministerstwie.

P. Minister Spraw Zagranicznych, za powrotem do 
Petersburga, o b j ą ł  na<‘n o w o ,  za Na jw y ż sz e m  zezwole­
niem, zarząd powierzońegb mu Ministerstwa.

Zarząd Warszawskiego Ober- Policmajstra, wezwał 
P. Oborską, Wdowę po Pułkow niku, dla której nade­
s łaną  została rezolucja na zaniesioną prośbę do Podnóż­
ka Tronu; tudziez P. Krystynę Jaroszewicz, Wdowę po 
Majorze z Komend Inwalidaych lOgo Okręgu Straży 
Wewnętrznej, ażeby w interesach własnych zgłosiły się 
do Zarządu Policji, lub obecne sw* zamieszkania wska- 
zały.

Zarząd Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że dla większej do­
godności osób, karetami osobowo listowemi na trakcie 
między Warszawą i Lublinem podróżujących, karety te, 
poczynając od duia 20 Października (1 Listopada) roku 
bieżącego, wysyłane będą, tak z Warszawy do Lublina, 
juko też z Lublina do Warszawy, nie oddzielnie, jak do­
tąd, o godzinie lOtej rano i o 6tej po południu, lecz ra ­
zem o jednej godzinie każdodziennie, a mianowicie; 
z Warszawy do Lublina o lszej, a z Lublina do W ar­
szawy o 5tej po południu, pod dozorem wyznaczonych 
^  tym celu Konduktorów pocztowych. Karetami rze- 
c*«*ńjemi może odby wać podróż osób jedenaście.— Z upo- 
ważnienia Naczelnika Okręgu, Radca Zarządu. Grze- 
cznar0Wgki. Naczelnik Sekcji, A. Adamski.

magistrat Miasta Warszawy. —  Podaje do wiado­
mości, ż« Eleonorze Murawiew, w domu Nr 1322 za­
mieszkałej, za uchybienia przepisom policyjuym, szynk 
piwa i kawiarnią skasowano. Utraciła ona na zawsze 
prawo do tego rodzaju zarobkowania; a nadto pocią­

^©nobjusza

gniętą jest do kary p ie n ię ż a e j^ rz e p is a m T © * , , , ,^ ^ ^ . . .  
Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andrault. Naczel­
nik Kancellarji, Łuceński.

Magistrat Miasta Warszawy. —  Podaje do wiadomo­
ści, że utrzymywany w domu Nr 2671, przez M ałżon­
ków Skrzeczewskich  szynk trunków krajowych,za k o n -  
sensem Franciszka Szretter, zamknięto, konsens w ła ­
ścicielowi takowego odebrano, a nadto winni uchybie­
nia obowiązującym przepisom, do odpowiedzialności są  
pociągnieni. —  Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Andrault. Naczelnik Kancellarji. Łuceński.

Jutro  o godz: 8 7 z  rano, w Kościele pa-Paulińskim 
(Sgo DUCHA), odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za 
spokój duszy ś. p. Marjanny-Józefy z Nowakowskich 
Fruzińskiej; na które, pozoztały Mąż wraz z Dziećmi, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Dwa lata pojutrze dobiega, jak ś. p. F lorentyua z Ry­
bickich Suska, wzorowa i najlepsza Córka, Siostra, 
Zona, Matka i Obywatelza, bogobojne i cnotliwe za­
kończyła życie. Dla uczczenia więc pamięci i za spokój 
Jej duszy, doia jutrzejszego odbędzie się w Kościele XX. 
Augustjauów, o godz: lOtej z rana, Nabożeństwo żało­
bne; na które, uiepocieszeni w sm utku : Mąż, Matk», 
Siostra i Dzieci zmarłej, Krewnych i Przyjaciół, uprzej­
mie zapraszają.

Osierociałe i w głębokim żalu pogrążone córki pa ś. p. 
Brygidzie z Jawornickich Dybowskiej, zapraszają sza­
nownych Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo ża­
łobne, odbyć się mające w Kościele XX. Karmelitów na 
Krak: Przed:, w d. 30 b. m., to jest w Sobotę o godz: lOej
z rana.

Jadwiga z Flemingów Solmann, Żona Obywatela 
Ziemskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniosła się do wie­
czności. Pozostały Mąż z Ojcem, zaprasza Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację ciała, dziś o godz: 4*/2 po 
południu, z Kaplicy X X . Augnstjanów, na smętarz Po­
wązkowski odbyć się mającą.

Julja Barlz, Córka Obywatela, przeżywszy 1st 12, 
wczoraj przeniosła się do wieczności. W smutku p o ­
grążeni Rodzice, Siostry i Bracia zmarłej, zapraszają 
Krewnych i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o 
godz: 3 jiej po południu, z Kaplicy Szuitala Ewangeli­
ckiego, na smętarz tegoż wyznania odbyć się mającą

W zeszłą Niedzielę, w rozwiązaniu Ustawy zasadni­
czej Worsz: Tow: Dobroczynności, zaprowadzoną zo­
stała w Cyrkule II m. Warszawy, Rad„ Opiekuńcza dla 
ubogich te«o Cyrkułu, mająca zostawać pod przewo- 
duictwem Członka Tow:, W. Marytza, Opiekuna C yr­
kułu, a zarazem Prezesa Wydziaf u E XJOjinacyjaego. 
Zaproszenia do czynnego udziału w pomien'onej Ra­
dzie, podług przepisanej Instrukcji , dla 2ch Członków  
Towarzystwa, orazOciu Członków przybranych, z W ła ­
ścicieli domów i Procederzystów, w obrębie C y rk u łu  
zamieszkałych, doręczył zasłużony Człouek Tow:, W. 
Popławski, Prezes Wydziału Ekonomicznego. Poczem



Vice-Prezes Administracji Ogólnej Towarzystwa, JO. 
Xiążę T a d e u s z  Lubomirski, przemówił z serca do Człon­
ków nowo zawiązanej Rady, i przytoczył pomyślne re­
zultaty, otrzymane już z działań podobnej Rady w Cyr­
kule I, przed kilku miesiącami utworzonej.

Komissja Archeologiczna Wileńska, obrała jedno­
myślnie na Członków Honorowych: Stanisława Cho- 
m iń sk iego . Gubernatora Cywilnego Kowieńskiego, i 
Alexandra D om eykę, Marszałka Szlachty Gobernji Wi­
leńskiej, zaś na Członków W spółpracowników: Gusta­
wa Belke, W ładysława Trębickiego, Ludwika Barona 
Kenne i Bronisława Z alew skiego.

(D okończenie sp raw ozdan ia  o ta rg u  Ś to-Jańskim  
n a w ełnę w  W a rsza w ie  r. b .).  Fabrykanci krajowi: Fie­
d le r  zOpatówka zakupił pnd:2,700; Rephan  z Kalisza900; 
S tu m p f  z Tomaszowa, pudów 400; Stejm ann  z Toma­
szowa, pudów 1,000; mniejsi fabrykanci: z Tomaszowa 
pudów 870; Łodzi, 700; Ozorkowa 1,000; Zgierza, 830. 
Do tego rachunku nie wchodzi wełna poprzednio zakon­
traktowana. Szczególniej wełna w średnich gatunkach 
była poszukiwaną, i gdyby jej dwa razy więcej dostawio­
no, znalazłoby nabywców, gdyż o nią ciągłe były dopy­
tywania. Mycie i urządzenie wełny w ogólności mniej 
było dobre, a to z powodu, źe w czasie przeznaczonym 
na mycie i strzyżę, nadzwyczajne susze panowały, przy 
ciągłych zaś wiatrach powstający kurz wpływał na za­
nieczyszczenie onej. W  szczególności odznaczała się 
wełna co do cieokości jako też urządzenia: zGubernji 
Warsz: z Gzichowa Winc: S iem ińskiego; z Maluszyna, 
O strow skiego; z ZytDa, Siem ińskiego; z Obór, P o tu li-  
ckiego; z Pass, P la lera ;  zSerok, H alperta. Z Gubernji 
Lubelskiej: z Branicy. Józefa Ślubow skiego ; z Konstan­
tynowa, Hra: A lexandrow ieza; z Radzyna, Sta: Ś lu bo­
w skiego;  z Knpiętyna, Edw: S zyd łow sk iego ;  z Strzesz- 
kowic, B rzeziń sk iego . ZGubernji Radomskiej: z Ka­
zimierzy Wielkiej, Hr: Kazimierza Łubieńskiego; z Kraj- 
0 8 , Owczerń Rządowych; z Gubernji Płockiej, z Szcza­
wina, Glinki; z Zegrza, Stani -.K rasińskiej. Co d o m y ­
cia : z Gub: Warsz:, z Obór, Hra: Potu lickiego ; z Gzi- 
chowa, Siem ińskiego; z Serok, H alperta ; z Pass, Hr: 
Z yb erg  - P lo te r a ; z Krośniewic, Rembielińskiejgo; 
z Cielądzi, W olfa. Z Gubernji Lubelskiej: z Knpiętyna, 
S zyd ło w sk ieg o ; z Strzeszkowic, B rzeziń sk iego; z Kon­
stantynowa, A lexandrow ieza; z Czernicznik, K otarbiń ­
skiego; i  Piechowej Góry, N ozdrow icza . Z Gub: P ło ­
ckiej : z Noskowa, Ig: Łem pickiego. W ogólności, tak 
Co do mycia, gatunkowania jak i urządzenia, najbardziej 
c*h>wała wełna, pochodząca z dóbr Obór, Hr8: P o tu li• 
ckiego, i zwracała szczególną uwsgę kupców zagrani­
cznych, 0raz najznakomitszych fabrykantów; nie można 
ła*ze pominąć bez wzmianki wełny z Noskowa, która 
CO do mycia rywalizowała z powyższą. Co do strzy- 
Jy: Strzyża w r. jj# p0(j względem wydajności wełny by­
ła  taka sama jak w r. z., i tam tylko osiągnięto korzy­
stniejsze wypadki, gdzje była większa obfitość paszy o- 
raz staranniejsze pielęgnowanie owiec. Co do cen: 
ceny w r. b. były niżs*e, cen zeszłorocznych, w prze­
cięciu od 3 do 5 talarów centnarze, czyli na pudzie od 
kopiejek 81 do rs. 1 35; wszakże były zdarzenia lubo
nieliczne, że dano nietylko ceny zeszłoroczne, ale nawet 
wyższe od 2 do 3 tslarów na centnarze, czyli na pudzie 
kop: 54  do kop: 813/4> lecz to miało miejsce w pierw-
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szych trzech dniach targu. Biorąc stosunek cen z jar­
marku Wrocławskiego do Warszawskiego, u nas płaco­
no wyżej na centarze od talarów 5 do 7. Za wysoko cien­
ką, płacono za centnar 132 funtowy od talar: 97r/ 6 do 
talar: 104*/2, czyli za pud od rs. 26 k. 50  do rs. 28  kop: 
50; za cienką płacono za centnar od tal: 895/ 6 do talarów 
97V&. czyli za pud od rs. 24 k. 50, do rs. 26  k. 47; a 
średnią, cent: od tal: 77 do tal:844/6, czyli za pud od rs .2 ł 
dors. 23  kop: 9. Za wełnę zakontraktowaną u Oby watt U 
przed jarmarkiem, w miesiącach Grudniu i Styczniu, za­
płacono po cenach zeszłorocznych, a w miesiącach Lutym  
i Marcu r. b. po cenach niższych. Najwięcej sprzedano 
wełny w domu zakontraktowanej, w Gubemjach Lubel­
skiej i Płockiej. Jak lat poprzednich tak i w tym roku, 
sprowadzono także na targ tryki zagraniczne i krajowe. 
Zagraniczne były: z Szlązka i Brandeburgi, S tejn a  
sztuk 54: krajowe: z Chełma, S k ó rzew sk ie j sztuk 37; 
z Pass, Hra: Źyberga- P lo te ra  40; z Serok, Lud '.Halperta 
sztuk 45; z Piekar, Trem bickiego  sztuk 20; z Bożej W oli, 
Pothsa  sztuk 13. Sprzedaż w r. b. na tryki szła nader 
pomyślnie. Z zagranicznych sprzedano sztuk 33; z kra­
jowych z Chełma, sztuk 25; z Pass, sztuk 20; Z Serok, 
wszystkie; z Bożej Woli sztuk 3.

D yre k to r  D ro g i Ż ela zn ej W a rsza w sk o -W ie d e ń ­
sk ie j.— Zawiadamia, że dla dogodności mieszkańców  
miasta Warszawy i przedmieścia Pragi, Zarząd Drogi 
Żelaznej zawarł umowę, z Panem Henrykiem W agner, 
Właścicielem remiz, który mocą warunków tejże, zo­
bowiązał się.w łesnem i furmankami, rozwozić z Maga­
zynu Drogi Ż e laz n e j ,  w sze lk ie  towary i pakunki nad­
chodzące za listami frachtowemi, pociągami towarowe- 
mi, pod adresem różnych osób, tak w Warzawie, jako 
też i na przedmieściu Pradze zamieszkałych, jak nie­
mniej dowozić wszelkie podobne przedmioty, do Maga­
zynu Drogi Żelaznej, na transport koleją przeznaczone. 
Za rozwózkę towarów i pakunków, Pan W agner  po­
bierać będzie od interessentów w obrębie rogatek War­
szawskich: a )  Za każde 100 i wyżej pudów, po 1 x/2 
kop: od puda. b) Za 50 i wyżej pudów, po kop: 2 od 
puda. c)  Od ciężarów poniżej 50  pudów, po kop: 3 od 
puda. d )  Od ciężarów na Pragę dostawionych, wyna­
grodzenie podwyższać się będzie po pół kopiejki na ka­
żdym pudzie. Za zrządzone szkody w przewożonych to­
warach lub ich zatracenie, Pan W agn er  odpowiedzial­
nym jest z kaucji, złożonej do depozytu Kassy Zarządu 
Drogi Żelaznej Warsz: Wied:. Osoby życzące sobie ko­
rzystać z tej dogodności, zgłaszać się zechcą ze swemi 
żądaniami do Pana W agn er, zamieszkałego pod Nrenr 
1066c lub wkładać stosowne awizacje do skrzynek, 
które Pan W agn er  na ten cel, po rogach ulic urządzić 
zamierza. Gdy zaprowadzenie umownego stosunku 
z Panem W agn er, ma na celu jedynie tylko ułatwienie 
i dogodność publiczną, przeto Zarząd Drogi Żelaznej, 
żadnej z tego tytułu nie przyjmuje na siebie odpowie­
dzialności, i nie tamuje interessentom, iżby sami, L  
przez wybrane inne osoby, w mowie będące przewo 
towarów uskuteczniali.— Rosenbaum.

Ćwierć wieku zssług i pracy, na scenie ojczystej, a 
do tego przy olbrzymim talencie, jaki odznacza jednep o 
z pierwszych Artystów tutejszych, Pana Aloizego Ż ó ł­
kow skiego, podało myśl wielu miłośnikom sceny, do 
uczczenia godnie zasłużonego Jubilata, który właśnie,
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Jak to wczoraj donieśliśmy w A wr/erzć, ukończył la t25, 
arlvstowskiego zawodu. W tym więc celu zebrano się 
liczoie wczoraj wieczorem w H otelu Angielskim, i tam  
podjęto zaproszonego na ten obchód ulubieńca sceny 
narodow ej, prsgnąc w tych żywych oznakach w spół­
czucia, obok uznania zasługi, oddać w osobie jego hołd  
talentowi jakim  się słusznie chlubi scena narodowa. 
A świetne to i zarazem uroczyste było podjęcie, bo p ły - 
n ło  z serca, a godne było wieńczonego słow am i życzli­
wości Artysty, bo wywołane zostało uznaniem jego d łu ­
goletnich zasług i tego talentu, którym  przez lat tyle 
przyświecając scenie ojczystej, dobił się sław y, i sta ł się 
oddawna jej zaszczytem i chlubą. Z liczby zatem zaim ­
prowizowanych przy tej sposobności toastów, przytacza­
my tu jeden, w którym starano się objąć to wszystko, 
co chciaco pośw ięcić Jubilatowi, a który brzm iał jak
następu je: . . . .

„K t°  przez cw ierc w ieku w  zaszczytnym  zawodzie, 
Jaśniał talentem  w  rów ienników  gronie;
A obudziw szy współczucie w  narodzie,
Dziś wieńcem sła w y , otacza sw e skronie;
Takiem u chętnie w  cześć zasług i pracy ,
W edług  starego w  Polsce obyczaju,
Poniosą toas t życzliw i rodacy 
W imieniu b raci i całego k ra ju ,

I w ołać b ę d ą : Synu Melpomeny,
Żyj dla zaszczytu  naszej polskiej sceny!"

Obok tego oprócz innych oznak współczucia, o jakich 
dochodzą Das wieści, obecny na tej uczcie Xiążę W asil-  
czyftow , zaproponow ał, aby w pamięć obchodu tego j u ­
bileuszu, ustanow ione zostało prem ium , pod nazwą P re­
m ium  Żółkowskiego, za napisanie najlepszej Komedji, 
w której by Jubilat, m ógł przyjąć głów oą rolę, i k tó- 
raby od dziś za rok, w rocznicę jego jubileuszu, przed­
staw ioną została na scenie. O szczegółowych w arun­
kach komedji, doniesiemy później, dziś tylko dodamy, że 
obecni na tej uczcie, idąc za danym przez Xięcia W asil-  
czyk o w a , przykładem , złożyli w tym celu, na ręce Re­
daktora Kur je r  a 'W arszawskiego  Rs. 350, włożywszy 
nań obowiązek, rozwinięcia tej myśli i wprowadzenia 
jej w swoim czasie w wykonanie. Z prawdziwą przy­
jem nością wspominamy o tem, jako o żywym dow o­
dzie, ile m iłośnicy sceny polskiej oceniają prawdziwe 
talenta, i o ile zasługa zyskuje u nas w każdym w zglę­
dzie uzDauie.

W  drukarni Braci H indem ith, wyszedł kalendarz 
niemiecki na rok 1859, pod ty tu łem : »Haushaltungs- 
Kalender,« który przyozdobiony został kilkom a rycina­
m i w texcie; nabyć go można w Kantorze drukarni Bra­
ci Hindemith, przy ulicy Daniłowiczowskiej, Nr. 495a, 
cena exem plarza złp. 2. Kupującym w większych par- 
tjach, odstępuje się stosowny rabat. Tenże Kalendarz 
nabyć będzie m ożna, po tej samej cenie za dni kilka 
w drukarni W ilhelm a Hindemith  w Kaliszu, przy ulicy 
M arjańskiej. »

Świętą i zbawienną jest rzeczą modlić się za zm arłych. 
W iata Święta nas naucza, iż członkowie Kościoła woju- 
JV eBo, winni zanosić korne m odły do BOGA, za braćm i 
s ymi * Kościoła cierpiącego. Dla tego też nie masz 
Mszy św iętej, gdziebf Kościół z modlitwami za żywych, 
ni« łączy ł modlitwy za um arłych. Jest jednak jeden 
dzień poświęcony szczególnie Nabożeństwu za zm arłych, 
kiedy nas wszystkich staraniam i doczesnemi zbytDie 

ozłargnionycb przez rok cały, Kościół zgromadza obok

trum ny przypominającej nam zw iąeek nasz ze zm arłem ;, 
którego śmierć sama rozwiązać nie może. Xiążka pod 
ty tu łem : W spomnienie wiernych Kościoła cierpiącego, 
czyli Nabożeństwo za  d u sze  zm arłych , * różnych dzieł 
zebrane, posłożyć może nietylko na Dzień Zaduszny, ale 
na każdy inny, w którym  za zmarłych pom odlić się ze­
chcemy. Dostać jej można w sklepie przy Kościele XX. 
Missjonarzy, oraz w Zakrystjach przy K ościo łach : XX. 
Kapucynów, Dominikanów i po-Paulińskim . Cena : na 
papierze zwyczajnym kop: 30; na welino: kop: 45 .

Dziś o godzinie 9ej m in: 57 rano, ostatnia kw adra. 
Zdaje się że z nią nie ulegnie zbyt wielkiej zmianie stan 
powietrza, i w ciągu jej trw ania będziemy mieli kilka 
dni pogody.

Druk Słow nika Lindego, kosztem Zakładu imienia 
Ossolińskich  we Lwowie, postępuje nieprzerwanie i do­
chodzi już trzynastego arkusza tom u 5go.

Z kwiecia na wrzosie um ieją przepowiadać myśliwi i 
leśni w jesieni jaką będzie nadchodząca zima, i rzadko 
się mylą. Ta roślina przeznaczona z natury na wyży­
wienie dzikich zwierząt i ptaków, kwitnie skąpo jeżeli 
ma łagodna nastąpić zima. JażeJi zaś kwitnie, jak na- 
przykład teraz, bujnie i aż do samej ziemi, natenczas 
następuje ostra zima. Ztąd wnoszą leśni, że tegoroczna 
zima będzie ostra.

Panna Rlotylda B ogdanowicz, słynna Śpiewaczka, 
przybyła wczoraj do W arszawy, i stanęła w Hotelu 
Rzymskim.

Wczoraj na targu na Ordynackiem, jeden z ogrodni­
ków, przyniósł gałązkę drzewa wiśniowego, kwiatem 
powtórnym  pokrytą. Jest to osobliwość ale i ciepła a t ­
mosfera tych dni ubiegłych, była także osobliwością.

W czoraj w Teatrze W ielkim, przywołani zostali: po 
B a le c ie  M arco-Spada, Panny: F r e jta g 9  kroć, K ozłow ­
ska  4-kroć, oraz PP: Antoni Tarnowski 4-kroć, Meu- 
nier  i P opiel po 2-kroe.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e rja ły , dają rs. 5 kop: 
45; za o b lig i Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92 
kop: 44, wartość kuponu kop: 31x/ 9; za l is ty  zastaw n e  
IHgo O kresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 67, 
wartość kuponu kop: 21.

Ju tro , zwykła zabawa muzykalna w Dolinie Szwaj­
carskiej, nie będzie m iała miejsca; gdyż P. Bach, szy­
kuje na Niedzielę, piękny i w ielki program .

A m e r y k a .  Nowy York, 9go  Październ ika . —  W oj­
ska stojące w Utah, zajęły kwatery zimowe.—  Kilka o - 
krętów  mających brać udział w wyprawie do Paraguay, 
odpłynęło z Norfolk. (St: Anz:).

A s g l i a . Londyn, 23go  P aździer:. — Xiążę A lfred , 
uda się za kilka dni, na pokładzie parostatku E u rya lu s, 
na morze, dla wzięcia udziału w ewolucjach flo ty .—  D- 
19go b. m. posiedzenia Parlam entu odroczone zostały 
do połowy Listopada. (N. P» Z.).

A u s t r i a .  W iedeń, 22go P a zd z:. —  K ról i K rólow a, 
P ruscy , p rzyby li 19go b. m . do O b erm ais , położonego  
o k o ło  M eran, i zajęli m ieszkanie w zam ku  R ottenstein. 
(St: An:).

F ra n c ja .  P a ryż ,  23go  P a źd zie r:. —  Cesarz p rze­
s ła ł  w darze K ardynałow i-A rcy-B iskopow i z Rbeims 
tabak ierę  z ło tą , ozdobioną bry lan tam i i p o rtre te m  Jego  
C esarsk iej M ości, wartości 10 ,000  'fr:.—  Xżę Hieronim
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jakkolw iek me w rócił jeszcze do zupełnego zdrowia, ma 
się znacznie lepiej. Chorobie Jego Xiążęcej Mości przy­
pisu ją powód, dla którego wyjazd dw oru do Compiegne 
zosta ł odroczony. —  Nowy Bey Tunisu udał się w po­
droż z zamiarem zwiedzenia Algieru i udania się nastę­
pnie na całą zimę do Paryża.—  Missjonarze Francuzcy, 
udają się od niejakiego czasu w znacznej liczbie do k ra ­
jów położonych przy Wielkim Oceanie. Ostatniemi cza- 
*y 10u Xięży N. P a n n y  MARJI udało  się do Nowej Ka- 
ledonji; jeden Biskup i 10n Xięży z tegoż stowarzyszenia 
do Oceanji; 31 C złonków  kongregacji Picpus do Taiti, 
wysp Sandwich, Valparaiso, San-Jago i Sucio; dwóch 
Zakonników  i dwie Zakonnice od Śgo K r z y ż a ,  z l e -  
M ans do Am eryki Północnej, oraz 21 Missjonarzy do 
Chin. (St: An:).

P a ryż , 24go Października, (telegr:). —  Spór z Por- 
tugalją  został załatwiony. Portugalja zwraca statek 
Charles Georges i zobowiązuje się wypłacić żądane 
przez Francję wynagrodzenie. —  Constitutionsl  og ło ­
s i ł  dekret stanowiący o rozszerzeniu miasta do forty­
fikacji. (St: Anz:).

P aryż, 25go Października. —  Monitor dzisiejszy do­
nosi, że Minister spraw  zagranicznych otrzym ał wczoraj 
z Lizbony depeszę datowaną 23go b. m., donoszącą, że 
Rząd Portugalski przystał na wydanie statku Charles 
Georges i uwolnienie Kapitana Rouxell. (St: Anz:).

H i s z p a n i a .  M adryt, 23 Października, (telegram ).—  
Gacetaog łosiła  dekret dotyczący reorganizacji Komissji 
statystyki powszechnej. —  We wszystkich prowincjach 
w ypłacają obecnie należność za kupony od długu sk a r­
bowego. (St: Anz:).

N ie m c y .  Karlsruhe, 23go Października. —  Król i 
Królowa W irtem berscy, oraz Królowa Niderlandzka
1 Xiążę Oranji, przybyli tu dziś przed połudaiem  w od ­
wiedziny do Dworu W ielko-Xiążęcego, i zajęli m ieszka­
nie w Zam ku rezydencjonalnym . Wieczorem Dostojni 
Goście udadzą się napow rót do Sztutgardu. (St: Aoz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bieliński Iga: Ob: z Pabianic nr 585; Goiuchowski Leop: Oby: 

zBogdaHowa nr 585; Łempicki Stan: Sędz: Pokoju z Zągoty nr 
585: P la ter Zyberg Kazi: Hr: z Pas; Tyszkiewicz Stan: Hr: z Skór­
kowa nr 570; Woroniecki Jeremiasz Xiąźę z Huszlewa nr 625.

W yjechali:  Antonowicz Jan Sztabs Kapi:, i Gernet Jan dym: 
Jene:-Major do Petersburga; Karski Kazi: Ob: do Radomia; Sucho­
dolski Edmund Hr: do Wojcieszkowa; W iśniewski Kar: Oby: do 
Brześcia Litews:.

Przyjechali koleją żelazną : Demange Adela Guwernantka
2 Paryża nr 414; Kindiakow W asil Porucz: Artyllerji z Ostendy 
“ r 414; Ochlabinin Katarzyna Żona Sztabs-Rotm: Gwardji z Dre-

414; Riedel Ant: Art: Muz: z Wiednia ar 752. 
ti p icch a li koleją żelazną  ■ Czajowski Józ: Porucz: W ojsk Au- 
A lex-n  d° Wiednia; Potocka Henrjeta Hr: do Paryża: Żerdziński 

°któr do Lwowa.

- , , DOATESIESIA.
r. j  • Opiekuńcza Szpitala Dzieciątka Jezus. —
Podaje '“domości, że w  dniu 21 Października (2 Listopada) 
r .  b. o g Popołudniu, odbędzie się w KancelarjiSzpita­
la  Dziecią u», ppred Rad!1 s zczegi ł ową tegog j nstytutu,
licytacja i ’ Przez opieczętowane deklaracje, a potem
głośną, na c*ąg ro 'tu 0<̂  ^0 Października (1 Li­
stopada) r. 185 > . „ * mniej  więcej 500 sążni kubicznyeb
miary polskiej, D - ?°jn°wego, w szczapach. Dalsze wa-
FU!  ‘ mozna przejrzeć  kazdodzienBie w  teJi eKancellarij.

Ul W ie ś ,  19 wiorst od W arszawy, przy stacji KoleT źela-ię 
jiznej, zawierająca 29 włók. gruntu, wraz z obudowaniem i'* 
5|mwentarzem, jest pod bardzo korzystuerai warunkami do$ 
^sprzedania. Bliższa wiadomość w Handlu Józefa St0czkie-|( 
jjwicza przy ulicy Miodowej w domil W . W ładysława Kro-1 
^nenberga pod Nr 486.

Zgnbione zostały w Hotelu Europejskim lub okoł# Hotela M e  
dalioaiki na kółku i łańcuszku *iotym—  Kilka znich z 
tych w  axamit czarny. Łaskawy znalazca 0(lda^ Je zechce w p 0. 
bereżu, dawnej Bagatelli, naprzeciwko Belwederu, za nagroda 
Rubli sr: 5.

W  dniu 28 b. m., zostawiono na Smentarzu Po- 
wązkowskim Parasol jedwabny z ręczką z« 
słoniowej kości wyrobioną. Uprasza się łaskawe­
go znalazcę o zwrot tegoż na ulicę Grauiezną pod 

N r 967 do Handlu Korzennego Wgo Grabowskiego, za nagro­
dą Rs. jeden.

H it zimowy do okien dubeltowych, codziennie ś wi™§ 
lży; takiz R it w proszku, dający się długi czas beza 
[zepsucia przechować, oraz R it olejny biały i ko j  
■torowy do okien i szparowania podłóg, znajduje s ię l 
do nabycia, po cenach stałych, w Składzie Lakierów i Farba 
przy ulicy M.odowej, N r 481, wprost Rządu Gubernjalue-f 

W d°mu VV- Muraszewa.g i l i
*IABŁKA. TY R O LSK IE (Rosmarinen 

Aepfel), nadeszły do Handlu Koest: THIEL przy ulicy 
Bielańskiej.

Zgubioną na rogu nlicy Nalewki, Portmoae- 
t k ę .  odebrać można w domu Wgo Łabęckiego, przy 

i f e a s l  ulicy Nalewki N r 22 4 2 , na 2m piętrze od frontu, 
za udowodnieniem.

 ̂ Jest do najęcia m i e s z k a n i e  składające się z 2ch Pokoi i 
Kuchni, z Piwnicą, w podwórzu, przy ulicy Freta Nr 178.

% a g H R  OSTRYGI Ostendzkie świeże, M inog i#  
h Eliilą^skie. WINOGRONA T o k a jsk ie#

$' H H B B b IA B Ł K A  Tyrolskie (Rozmarynowe) na-%  
J |d e sz ły  świeże transporta  do Handlu W ła: R udni-B  
^-rkiego, przy rogu ulicy Senatorskiej iK rak :-P rzed :’k 
J^w prost Koiumoy Zygm unta. m

Dominium SZREŃSK w  Gubernii Płockiej, Powiecie Mław­
skim, ma do sprzedania przeszło

1 ,000  centnarów Siana,
POGODNIE ZEBRANEGO.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe ciepła stopni 11. 
Dziś rano wysokość wody na W illi ,  stóp 1 cali 4 (W  mierze). 
TEATR WIELKI. Jutro, wznowienie O pery : Don Juan. (Pac­

ka Dowiakowska, przedstawi rolę E lw iry. Pan S tirling , Dan 
Octavia.

l^gL Dziś i w dai następne, w Kawiarni przy ulicy Bielau- 
C skiej w pałacu Kossowskich, każdy kto odgadnie nową 
Szaradę, dostanie Papierosa bezpłatnie. Tamże przy Pączyku 
lHb Herbatce, pomiędzy godziną 7ą a 8ą wieczorem, uczony KA­
NAREK, rozmaite sztuczki przyśpiewuje. *

W  LOKALU PIWA BAWARSKIEGO l f O * A .Ł .  
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż JUTRO świeże W ie­

deńskie KIEŁBASY (W urstpfkaik); zaś dla uprzyjemnienia chwil 
szanownych Gości, przysposobiłem rozmaitych nie spodziewanych 
zabaw : GRATIS WYLOSOWANIĘ. Przytem  Muzykalna Z aba­
wa złożona zFortepjanui Skrzypców— K a y s e r.

O s t r y g i  nadchodzą codzieonie do Handlu Tomasza Gzabau, 
'gmachu Teatralnym Nr 474.

W  Drukarni Kurjera W a r t i. ._  Wolno drukować, daia 17 (29) Października 1858 r .— Starszy Csnzor, F . Sobietzezaiuki.


